
Kr. 273. We Lwowie Piątek dnia 3o. Września 1892. Bok
"V.‘l-irr r i iŁą̂ . •

Biuro Bedakoji „Dziennika Polskiego1, Plan Marjaeki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pof- 
-ocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — mie
sięcznie 1 złr. 50 et., za przesyłkę do domu 
i  ipłaca się 20 centów miesięcz ie. 

przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 z«r — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
ro. znie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji, Włoek i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  ni e  z w r a c a ł  

Tolofon Redakcji 171. w ych o d zi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedjłatą I ogłoszenia przyjm uje wo Lwowie 
jedynie I w yłącznie:

Biuro Administracji ..Dziennika Polskie
go” , Plac Marjacb 1. 6 I 7 w dema 
pana Klselkl.

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Idsass) 
M. Dukes, H. Sehalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w B n linie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein etVogler i G L. Daube; w Hamburgu : 
Earoly et Liebmann; w Paryżi : C. Adam, Bouleraid 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119.

Ogłoszenia przyjmuje się ** opMą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 13 et od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w  rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Pomnożenie liczby posłów 
z miast Lwnwa i Krakowa.

LWÓW 29. września.
’ porządku dziennym ostatniego posiedze

nia sejmowego poitawiono między innemi przed
miotami, sprawozdanie komisji prawniczej o wnio- 
„ku posła W eigla i towarzyszy w sprawie zmiany 
statuta krajowego i krajowej ordynacji wybor
owe’ , w kierunku: pomnożenia liczby posłów z 
miast Lw ow a o dwóch i z Krakowa o jednego.

Na wniosek, który wyszedł od jednego z po
słów, należących do stronnictwa krakowskiego, 
zamknięte zostało poBiedzonie, a nu-ępnie odro
czony Sejm , przed w y cze rp a n ie m  porządk"  
dziennego i az. jki temu fortelowi parlamentar
nemu uniemożliwione zostało zn ów  spełnienie 
aktu sprawiedliwości miastom Lwowowi i K ra
kowowi, które w Sejmie nie mają dotąd odpo
wiedniej liczby swych -eprezentantów.

Sprawa pomnożenia l.czby posłów z miast 
stoi już od przeszłe ćwierć witku na porządku 
dziennym Sejmu. W ydział kraj w  kilkakrotnie 
przedkładał Sejmowi wnioski, dążące do pomno
żenia liczby posłów z miast Lw owa i Krakowa, 
a na posiedzeniu z dma 29. maro. b. r. Sejm 
uchwalił nawet przedłożone przez komisję pra
wniczą projekta do ustawy, któremi statut ra
jo w i  i t-rajowa ordynacja wyborcza, zmienione 
bvć miały w tym kierunku, aby Lw ów wybierał 
odtąd sześciu, a Kraków czterech posłów i aby 
nadano głosj wirylne rektorowi szkoły politechni
cznej we Lwowie i prezesowi akademii umieję
tności w Krakowie. . ,

Przy imiennem głosowaniu okazał się jednak 
brak wymaganego ustawą kompletu do uchwale
nia mian f ututu krajowego i krajowej ordynacji 
wyborcze, i to było  przeszkodą, dla której u- 
ehwała ta nie stała się prawomocną.

Okoliczność ta sałomła wnioskodawców do 
ponowienia dawniejszych wniosków na obecnej 

"  Sejmu, * tą jedynie zmianą, ze już nie pro-
y. •» *_  JL  ni-rl nwnł. waLłnanonMII sejmu, ■ .|cujru.«  ---7 ■> — i— - - -  r .

onowali nadania głosów wirylnych rektorowi 
ikoły teobnicznej i prezesowi akademji umieję-
lOŚCl. , ,  . j  i i

Kom sja pra—mcza zgodziła się nft tę
mian [ głównie dla tego, że na posiedzenia z 
nia 29. maroa b. i p. komisarz rządowy sta
r c z o  oświadczył, ta rząd na tworzenie nowych 
losów wirylnych agodniC się i ie może.

W ówczas oświadczył komisarz rządowy 
iwnież, żr rząd me mógłby u * /c »y c  popaioia 
.kioj reformie Krajowej ordynacji wyborczej, 
tóraby się opierała wyłącznie na liczebnem 
jrównanin z jednej strony ilości mieszkańców, 
zględnie uprawnionych w pojedyńczych gru- 
ach do wyboru, a z drugiej strony wysokości 
iłacanycb podatków, —  z pommięciem wszy- 
fcich innych zasadniczych podstaw, które na 
iład reprezentacji kraju wpływ wywierają, 
w szczególności z pominięciem interesów spo- 

icznyub i ekonomicznych krajn, które w swoim 
nabić przy ułożeniu krajowej ordynacji wybor- 
zej za podstawę przyjęte zostały.

Komisja prawnicza sądzi jednak, że uwagi 
nie można uważać za stanowcze sprzeciwienie 

ę rządu proponowanej reformie. Tak W ydział 
rajowy, jak i komisje prawnicza wykazali w 
sroich sprawozdaniach, że nietyiko 1'czebne po- 
ównanie mżoAci mieszkań sów i opłacanych p-»- 
atków, ale także bardzo wie.a .nnyoh wzglę- 
ów przemawia z* pomnożeniem lim by poJów  
miast Lwowa i Krakowa, *e inne zasadnie** 

odstaw,, na skład reprezentacji krajowej 
rpływ wywierające — wcale pominięta me zo- 
tały, .— że owszem właśnie interesa społeczne 
ekonomiczne kraju nakazują — choć częściowe 
równanie miast, jako głównych siedzib in <eli- 
encji, handlu i przemysłu z innemi kurjami 
ryborczemi co do liczby posłów, z każdej z tych 
uryj wybrać się maja^ej, — a b y  u s u n ą ć  tę 
r z y w d ® ,  k t ó r ą  k r a i o w a  o r d y n a c j a  

r y b o r c z a  k u r j i  m i a s t  o d  B a m e g o  po-  
z ą t k n  w y r z ą d z i ł a .  K r z y w d a  t a  
b i e g i e m  c z a s u  w s k u t e k  w z m a g a n i a  

i ę  l u d n o ś c i  i s i ł y  p o d a t k i w e j  m i a s t  
, w o w a  i K r a k o w a  r o z w o d u  w n i c h  
a n d l u ,  p r z e m y s ł u  i i n t e l i g e n c j i  —  
t a ł a  s i ę  o b e c n i e  t a k  r a ż ą c ą ,  ż e  p r o  
e k t o w a n a  r e f o r m a  j e s t  n i e t y i k o  
o s t u l a t e m  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a l e  j e s t  
a k ż e  p o t z e b n ą  d l a  d o b r a  k r a j u ,  a b y  
r ł a ś n i e  w m y ś l  p i e r w o t n y c l  i n t e n -  
y j  B l a t u t u  k r a j o w e g o w s z y s t k i e  i nt e -  
e s a  k r a j u  w S e j m i e  r ó w n o m i e r n i e  
h a r m o n i j n i e  b y ł y  r e p r e z e n t o w a n e .  

-  Ubolewać zatem należy, że w podobnych 
trunkach sprawa powiększenia liczby posłów 
miast Lwowa i Krakowa nie została obecnie 

ałatwiona Ponieważ jednak S* ,m zbierze się na 
alszy ciąg Besji w styczniu 1893 r , spodziewa
ły się, że przedmiot ten postawiony zostauie 
araz na pierwszem posiedzeniu.

MO 1
L w ó w  29. września.

Wnies'°ny imieniem Staroczechów przez po- 
sł» dra S z o l c a  projekt do ustawy, dotyczący 
równouprawnienia językowego w urzędach, skła- 
as się z 24 paragrafów. Pierwsza część, §5 1 — 11, 
odnosi Bię do używania języków  krajowych przy 
władzach autonomicznych, część druga, §§. 12— 24, 
do używsiaia ich przy władzach państwowych. 
Część pierwsza zawiera postanowienia znane z da
wniejszych wniosków podobnych. W  części dru
giej znajdujemy następnjące postanowienia:

Urzędy państwowe obowiązane są wydawać 
orzeczenia, przeznaczone dla stron, w tym ję z y 

ka, w którym strony żądanie nstnie albo piśmien
nie postawiły (§. 12); protokolarne zeznania stron 
i świadków mają być spisane w tym językn, 
w którym są składane (§. 13) ; listy i inne za
łączniki, pisane w jednym  z języków krajowych, 
nie mnszą być tłumaczone (§. 1 4 ); orzeczenia 
sądowe, wydawane na żądanie stron, sporządzo
ne będą w językn, którym Bię posługuje adwo
kat, gdyhy jednak język , którego nżyw» strona, 
nie był wiadomym, w takim raz*e orzeczenie będzie 
wydane w językn, którym strona, stosownie do 
miejsca zamieszkania, prawdopodobnie się posłu
g u j  (§. 15) ; nrsędowe ogłoszenia, przeznaczone 
dla całego kraju, będą wydawano w obu ję z y 
kach krajowych, ogłoszenia dla poszcregó.nych 
powiatów i gmin, w językn, tamże używanym 
(§. 16.); w postępowania karnem mają być akty 
oskarżenia, tudzież uchwały, przeznaczone dla 
obwinionego, pisane w języku krajowym, przezeń 
używanym ; w tymże jeżyku ma być także pro
wadzona rozprawa główna, w szczególności mają 
przemawiać tym językiem prokurator i obrońca, 
a nadto ma być w tym jeżyku ogłoszony w y 
rok ; od reguły tej wolno tylko w wyjątkowych 
odstąpić wypadkach (§. 17 .); w sprawach cy 
wilnych wyrok ma być ogłoszony w językn kra
jowym, używanym przez strony, jażeli nie nżywają 
tego samego języka albo się nie zgodziły co do tego 
języka, wyrok będzie ogłoszony w obu językach 
krajowych (§. 18.); wpis do ksiąg publicznych 
i regestra handlowego uskuteczniony będzie w 
tym języku, w którym oto proszono (§. 19.); 
w służbie wewnętrznej, tudzież w korespondencji 
z państwowemu władzami niewojskowemi, mają 
Bię urzędy posługiwać tym językiem krajowym, 
który jeBt panującym we własnym okręgu 
(§. 20); w tanich okręgach, w których żaden 
z języków  krajowych nie jest wyłącznie panują
cym, władne mają się posługiwać językiem  tym, 
w którym sporządzone są odnośne akta, dające 
powód do interwencji w ładzy (§. 21.); w kores
pondencji z antonomioznemi władzami mają urzę
dy państwowe, wymienione w §. 20, posługiwać 
się własnym językiem (§. 2 2 ); rozporządzenie 
ministerjalne reguluje jeszcze sprawę nżywania 
języków  krajowych w korespondencji »  władza
mi wojskowymi, tudzież w ino | ch jeszcze dro
bniejszego znaczenia wypadkach.

Zbratanie w Marsy lj-
W Marsylii odbył sie doroczny Longres 

francuskich socjalistów z pod sztandaru Marxa
W  żadnym krajn Enropy nie rozpadł się socja
lizm na tyle frakcyj, jak we Franoji, przyczem, 
co prawda, mniej decydujący wpływ odegrała 
różnica przekonań niż drobne zawiści osobiste 
przewódców. Frakcja Marksistów, na których 
czele stoi namiętny G  u e s d e i utalentowany pi
sarz L a f a r g n e ,  zięć Karola Marża, odróżnia 
się od innych partyj nietyiko rewolncyjnemi 
dążnościami, lecz także charakterem międzyna
rodowym. Frakcja ta oddawna złą cieszy się 
u innych socjalistów sławą z powoda nporu, 
z jakim obstaje przy teorji Karola Marża, jako- 
też z powoda osobistych stosunków jej przewód- 
ców z niemiecką demokracją socjalną, również 
prawowierną Marksistką. Przewódcom partji 
Marksistów zarzucają brak patrjotyzmu, ponie
waż sympatyzują z Niemcami, a głowa possibi- 
ustów, B r o n s s e, nazwał ich świeżo niebezpie
cznymi doktrynerami, którzy ściągnąć mogą nie
obliczone następstwa Bwemi utopiami

Pamiętać zaś należy, iż francuscy Marksiści 
dal, ey są od tego by zastępować choćby tylko 
większość socjalisto w L'-ancji, nie mówiąc już o 
francuskich robotnikach, i nie starają się nawet 
o to, by oni przyklaskiwali ich między narodo- 
J ym  frazesom, wygłoszonym na wspomnianym 

argrt ut, n  Mars; lji, unielhiającym solidar
ność socjaUp,t(jw niemieckich i francuskich, pod 
czas gdy na północnej granicy Francji francuscy 
robotnicy wypędzają swych belgijskich „braci". 
Na czele tych, którzy socjalizm Usiłują przeciw
stawić .uteresom narodowym, któizy twierdzą, ii  
dla robotników kwestju narodowa nie istnieje — 
stoi obecnie niemiechi socjalista. L i e b k n e c h t  
jest owym apostołem międzynarodowego socjali 
zmn, wędrującym po różnych krajach, gdzie 
tylko socjalizm zapuścił swe korzenie, posłanni
ctwo jego me wydało wprawdzie dotąd zbyt ob
fitych owoców —  najwięcej jeszcze skutku od
niosło ono u robotników niemieckich — mimo to 
jednak nie przestaje on u incych Indów grać rolę 
wołającego na puszczy.

Liebkneoht działa niezawodnie w najlepszej 
wierze i według najlepszego przekonania, ale 
błąd jego nieszczęście sprowadzić może na Ind, 
któryby oddał mu się z zaufaniem. Jak dalece 
sprzeczne są jego poglądy z wszelkiem poczu
ciem narodo wem, dowodzi proteBt, wniesiony przez 
Liebknechta i towarzyszy w r. 1870 przeciw 
aneksji Alzacji i Lotaryngji, protest, sympaty
czny w naszych oczach, sta chyba oburzający 
z punktu zapatrywania Niemców. Słusznie więc 
possybilści zarzucili partji Marksistów, że 
ze stanowiska narodowego zasłngnje ona na 
bezwzględne potępienie. Dopóki iskra patrjoty- 
czna tleć będzie s sercach społeczeństwa, dopó
ty teorja ta wstrętem tylko każdego przejmo
wać musi.

Aljans franko-rosyjski.
K uro Reutera ogłasza telegram, inspirowany 

widocznie przez sfery rządowe rosyjskie w 
kwestji tylokrotnie omawianego aljansn franko- 
rosyjskiego. Podajemy takowy w dosłownem 
brzmienia :

Petersburg 23. września. Doniesienia zagra
nicznych dzienników o rzekomych nkładacb,

dotyczących zawarcia aliansu franensko-rosyj- 
skiego, uważają tu jako zupełnie nieuzasadnione. 
Podnoszą tu mianowicie, że rządy Rosji i Francji 
nważają porozumienie istniejące między oboma 
państwami, jako nader korzystne, gdyż takowe 
nie krępnje swobody obopólnej działalności, da
jąc im równocześnie znpełną pewność wobec 
wszelkich p* m ów  i zamiarów ze strony trójprzy- 
nierza. O b  rządy nważają obecne stosunki 

jako obowiązi ące na równi z formalnym trakta
tem i sądzą, że stan ten, wywołany ugrupowa
niem sie państw wrogiem zarówno dla Rosji i 
Francji trwać będzie siłą konieczności tak 
dłngo, jak  długo trwać będzie aljana przeciwny, 
który go wywołał Formalny traktat przymierza 
między Rosją i Francją byłby  wtedy tylko ko
rzystnym, gdy te oba mocarstwa miały na okn 
ince cele, prócz oehrony swych narodowych in
teresów. W  obecnej sytuacji zawarcie takiego 
traktatu byłoby połączonym z niebezpieczeń 
stwem nietyiko zachwiania obecnego stanu, lecz 
nadto zakłócenia pokoju".

W  emanacji tej znajdujemy ciekawe w y
znania, któreby na przyszłość zapamiętać nale
żało, Nie bierzemy tu naturalnie w rachubę po
dejrzeń, miotanych przeciw trój przymierza, któ
rych nigdy nie brak naa Newą, gdy chodzi o 
usprawiedliwienie sojuszu z Francją. Natomiast 
dziwnem się wyda twierdzenie, że trójprzymierze 
zagraża Francji i Rosji. Sojusz Austro-Węgier 
z Niemcami trwa od lat trzynasta, a trójprzy- 
raierze od lat dziesięcin. CzaB to dostateczny do w y
kazania pokojowych tender cyj mocarstw, nale
żących do trójprzymierza. Trójprzymierze, spo
czywające na zasadzie pisanych traktatów, słu
żyło dotychczas sprawie pokoju, nigdy je j szko
dziło. Natomiast enuncjacja rosyjska przyznaje 
otwarcie, że w razie zawarcia formalnego trakta
tu między Francją a Niemcami, zaszło by niebez
pieczeństwo narnszenia pokoju. W tym właśnie 
punkcir lolega cała różnica między tendencjami 
trójprzymierza a franko rosyjskiego aliansu. Ten 
ostatni ma rację bytu tylko w polityce aggreB- 
syw cej. Słusznie więc twierdzą nad Newą, że 
zawarcie formalne takowego wystarczyłoby do 
zakłócenia pokoju.

KRONIKA,
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko

tciu8zkl.

DJarjućz lwowski.
P i ą t e k  30. września.
Koncert mnzyki wojskowej 55. pp. w ogrodzie 

miejskim o godz. 5. po południa.
Teatr letni: „Oj młody, młody 1“ Początek o 

godz. 7. wieczorem.

Z iyc ia  towarzyskiego. Slab panny Julji M a
j e w s k i e j ,  z p. Franciszkiem Prya 0 r z e l s k  im, 
odbędzie się d. 8. października br. o godz. 11. rano 
w kościele parafialnym w Kałusza.

W Głowaczewie w Królestwie Polskiem pobło
gosławiony został związek małżeński p. Jana R u 
t k o w s k i e g o ,  literata i dziennikarza, z panną 
Anielą Bo s ką ,  córką Jnijasza i Ewy z Duninów- 
Wąsowiczów.

Nekrologja. Lnbina z Dobrzańskich D o m b r o -  
w s k a, zmarła d. 28. bm. w Przemyślu. ‘— Ofiarą 
cholery w Hamburgu padł hr. Ernest Ł u b i e ń s k i  
i 14 letnia córka jego.

Kalendarz. Piątek (30 .): Hieronima wyz. —  
W solói słońca o godzinie 6. minut 4, zachód o 
godzinie 5. minut 35

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, słonki, jarząbki, cie
trzewie i głuszce, przepiórki i dzikie gołębie, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież ptactwa błotne 
i wodne w ogólności.

Pobudkę odegrałajswezotaj rano o godz. 6. kapela 
„Harmonjta, przechodząc ulicami miasta, jako w dzień 
patrona krajn, śWT^MMa Ja, na którego cześć po
wiewają także z wieży ratuszowej chorągwie o bar
wach miasta.

Z lwowskiej komendy placu Ostatni dziennik 
rozporządzeń wojskowych ogłasza przeniesienie w stan 
spoozynkn podpułkownika Alojzego G e s s n e r a .  Na
zwisko to Lwowianom dobrze i sympatycznie manę — 
p. Gessner należał bowiem do ludzi, którzy chęcią 
czynu wybiegają zawsze po za ścisły zakres swych 
obow iązków, z korzyścią dla sprawy. Któż, kto choć
by raz był przy ogn. i, nie widział p. Gessnera, który 
zawsze świetnie zarządzić potrafił utrzymanie po
rządku, a zawsze z onergją łączył takt i cierpliwość. 
Wszelkie nadużycia podwładnych wojskowych w ito- 
sunku do publiczności znajdowały w nim ostrego 
sędziego. Spełnianie często trndnego obowiązku uła
twiał mu fakt, że językiem polskim władał nietyiko 
dobrze —  ale i bardzo chętnie. Miasto nasze miało 
w nim życzliwego przyjaciela —  to też uważaliśmy 
za stosowne tych słów kilka pożegnania i uznania 
na tern wypowiedzieć mn miejsen. Podpułkownika 
G e s s n e r a  zastąpi podpnłk. H a s s i n g e r .

Ze stacji ratunkowej. W ciągu dnia onegdaj- 
szego nie zaszło nic nadzwyczajnego. Lekarzy, dr. 
Arnolda i Landana wzy? ano do kilkunastu chorych. 
Nigdzie nie skonstatowano nic podejrzanego.

Krw aw a biegunka wybuchła w domu przy al. 
Supińskiego 1. 3. Zachorowało tam kilkanaście osób. 
Zwracamy na to uwagę komisji sanitarnej. Dom ten 
znajduje się w najstraszniejszem zaniedbaniu.

Egzamin jednorocznych ochotników 11. dy
wizji piechoty odbył się w tych dniach i zakończony 
został wcale pomyślnym wynikiem. Do egzaminu 
przystąpiło 53 jedn. uehotuków z pułków piechoty 
15., 80. i 30. tudzież z 30. bataljonn stizelców. Z tyoh 
zdało egzamin 47, jeden w trakcie egzaminu odstą
pił z powoda słabości i pozwolono mn dokończyć 
egzamin w pierwszych dniach października; pięciu 
reprobowauo i ci będą zmuszeni służyć rok drugi.

Dyrekcja poczt ogłasza: Według zawiado
mienia rumuńskiego zaiządu poczt, nie można także nastę- 
pująoych przedmiotów wprowadzać: surowe skóry, niepraną 
wsłnę i watę, potrawj mleczne, masło, ser i świeże

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. W teatrze l e t n i m:  

Dziś w piątek „Oj młody! młody! komedja w 4. 
aktach Al. hr. Fredry (syna)

Konkurs dram atyczny w  Warszawie. W kon

Ogień wszczął się wczoraj w nocy w domu, do 
połowy delożowanym, przy ul. Podzamcze 1. 4, bę- t 
dącym własnością Emilji Pietruszeckiej. Przyczyną ! 
była prawdopodobnie wadliwa konstrukcja ogniska, 
paliwisko nie było opatrzone nawet w drzwiczki. 
Ogień stłumiła straż pożarna przy pomocy domowni
ków. Szkoda nieznaczna.

Szaty zakonne oblekły na siebie w Pradze 
czeskiej w klasztorze Benedyktynek na kmichowie 
dwie córy magnackich rodów: księżniczka Marja
Sehwarzenberg, eórka księcia Adolfa Józefa Suhwar- 
zenberg_ i hrabianka Bianka Thun, córka hrabiego 
Franoiszka Tliuna, zmarłego w roku 1870

Zmiana własności. Dobra Jamne obok Niżnio- 
wa, obszaru 348 morgów, nabył od Mojżesza Blei- 
berga p. Zygmunt Orski, doktorand praw i koLcy- 
pjent notarji lny.

Portret Krasickiego. Pomiędzy resztkami bi- 
bljoteki klasztornej w Gidiach, pod Częstochową, zna
leziono bardzo dobry portret Ignacego Krasickiego, 
malowany na pergaminie. Poeta, przedstawiony w 
strojn arcybiskupim, odznacza się doskonałą charakte
rystyką. Jest tam również sdIs wydatków klasztor
nych na kuchnię i gospodarstwo, prowadzony cd r. 
1644 do 1682.

Niemiłe przejście spotkało królowę-regentkę 
hiszpańską, świeżo podczas wycieczki z San Seba- 
stjan do miasteczka Pyazzuni w kraju Basków. Wła
dze miejscowe, acz zawiadomione, nie stawiły się na 
oficjalne przyjęcie monarohim i nieletniego króla, 
którzy musieli całą godzinę czekać na dworcu, wśród 
gapiącego się tłnmn, zanim sprowadzano doróżkę. 
Pyazzuni bowiem jest gniazdem karlistowskiem i 
władze miejskie uznały za stosowne w dnin przyby
cia królowej z synem — wybrać się na wycieczkę 
w góry. Wdrożone w tej sprawie z polecenia mini 
stra prezydenta Canovas śledztwo, zostało zasysto- 
wane na życzenie królowej Alka’ d (burmistrz) jednak 
zostanie w każdym razie usunięty z nrzędn.

Chrzest cywilny. Rada gminna w Saint Denis 
odznacza się w gronie „cze~wonych“ reprezentacyj 
gminnych Francji szczególnie jaskrowem' barwami.
I oto w dzień jnDilenszu pierwszej rzeczypospolitej 
przygotowali zacni ojcowie miasta ad majorem rei 
pńblicae gloriam — chrzest cywilny. Wśród dźwię
ków mnzyki ukazał się burmistrz miasta p. Walter 
na sali ratuszowej i zaznaczył w przemowie wstę
pnej, że „celem chrztu cywilnego jest wydarcie mło
dzieży z pod wpływów klerykalnych i wpojenie w 
nią z°.sad. które wolnym i dzielnym obywatelom pań
stwa są niezbędne". Potem wniesiono na estiadę 
dziecko w poduszce, a pan bormistz oświadczył, że 
pewien obywate. i żoną aw->j% postanowili przyjąć 
rolę chrzestnych rndzioów, przyrzekając czuwać nad 
dobrem moralnem chrzestniaka, wpajać weń- nezn- 
cia braterstwa i wykierować go na dobrego obywa
tela, oraz dzielnego republikanina. Gdy rodzice i 
chrzestni podpisał, odnośny akt urzędowy, wezwał 
pan burmistrz raz jeszcze wszystkich obecnych, by 
ideę chrztów cywilnych rezszerzali w szerokich ko
łach publiczności.

Uniwersytet rękodzielniczy. Nowe a doniosłe 
przedsięwzięcie podejmuje „Wielkie berlińskie stowa- 
rsyszenie rękodzielnicze". Instytucja ta mianowicie 
nosi się z planem przeprowadzenia pewnej prakty
cznej próby organizacji nniwersytetr rękodzielniczego. 
Za materiał pierwotny stnzyć mają szkoły wyższe, 
dzielone obecnie na 3 kategorje.

Tajemnica praczki. Dowcipny Albert Milland 
wystąpił świeżo w Figaree z następującym żartem: 
„Całemu światu wiadomo, iż prezydent nasz zawsze 
tak u siebie, jak w podróży, występuje w strojn bez 
skazy. Nawet, gdy strumieniami woda się z nieba 
leje, a wszyscy w otoczeniu Carnota przemoknięci do 
nitki, niby szczury, wyciągnięte z kąpieli, wyglądają, 
frak, kołnierzyk, gors i mankiety prezydenta świecą 
się i błyszozą nietknięte. Nie umiejąo sobie przyczyny 
tego wyjaśnić, wpadłem na pomysł odbycia inter- 
vietcu z praczką Carnota. Zapewniła mnie ona, iż 
rozgłaszana przez dzienniki wieść, jakoby bielizna 
prezydenta sporządzana byłs z blachy, złośliwą jest 
tylko bajką; składa się ona z potrójnego płótna ho
lenderskiego, a tylko przez osobnego rodzaju praso
wanie i krochmalenie nabywa nadzwyczajnych wła
ściwości. „W  miejsce krochmalu —  zapewniła pia- 
czka —  używam gumy arabskiej, sproszkowanege 
marmuru i gipsu! Recepty tej udzielił mi sam pre
zydent w największej tajemnicy." „Jakże to jednak 
być może, aby koszule Caruota nigdy się nie przepo 
eiły?“ — „Sądzę, iż Carnot nigdy się nie poci. Sta
nowisko jego, nie mówiąc już o spokoju jego i zi 
mnej krwi, me pozwala mn na transpiiacie. Zresztą 
kołnierze i ego są nieprzemakalne. Prasujemy i 
krochmalimy „naszego prezydenta1 w izbic, ogrzanej 
do 60 stopni Celsjusza i żelazkami ze stali toledań 
skiej. VI yprasowan* i wy krochmalone kołnierze leżą 
następnie dwa do trzech dni pomiędzy rozgrzanemi 
płytami marmurn kararyjskiego." —  „Ależ to mnsi 
być bardzo kosztowne ?" — „Bardzo! Pochłania to 
połowę listy cywilnej. Przydałaby się w budżecie 
pozycja na krochmal dla prezydenta."

Syn wielkiego ojca. Barona Manteuffia, syna 
głośnego generała praskiego i namiestnika Alzacji, 
uwięziono w Berlinie pod zarzutem licznych oszustw. 
Syn ojca, który słynął z oszczędności i skrupulatnego 
postępowania, należy do największych marnotrawców 
i lekkomyślnych rozrzutników. Tamtejsze Kleines 
Journal twierdzi, że między innemi, baron złożył 
także w pewnym procesie rozmyślnie fałszywą przy-

kursie dramatycznym, ogłoszonym przez redakcję 
Kurjera Warsrawskiego, sęiziowie, oprócz zale
conej już poprzednio komedji „Nauczycielka", zakwa
lifikowali do odegrania na scenie komedje w 4 aktach 
„Flirt" i komedję w 4 aktach pod godłem „I ko
mar zje konia, juk mu wi!k pomoże." Co do tej 
ostatniej pracy, komisja uprasza autora o możliwie 
spieszne podanie tytułn właściwego dla tej komedji, 
tndzież o poczynieuie zmian w nazwiskach kilkn 
Ośób, w sztuce występujących Prace komisji konkur
sowej jeszcze nie zostały nkonczone.

Rada miasta Lwowa.
(m) LWÓW d. 28. września. Przydent miasta 

p. Mochnacki otwierając posiedzenie, zawiadomił 
radę, iż sprawa'państwowej UBtawy przemysło
wej została ostatecznie i przychylnie załatwioną. 
Rząd przyjął wszystkie żądania gminy i od po
niedziałku odbywają się w szkole przemysłowej 
wykłady. Po załatwieniu kilkn reknrsów w spra
wach budowniczych, nastąpił wybór p i e r 
w s z e g o  d e l e g a t a  m i a s t a .

Przed przystąpieniem do wyboru, przemó
wił radny p. C  z e r n y temi Błowy :

„Sądzę, moi Panowie, iż przyBtępnjąc do 
wyborn I. delegata, wypada nam zastanowić się 
nad tern, koma się ta godność należy i czy  za
chodzi obecnie potrzeba zmiany osoby, która tę 
godność dotychczas tak chlnbnie piastowała. Kto 
ma oczy i chce widzieć, ten musiał widnieć nie
zwykłą rnchliwość i prawdziwe, rzadkie poświę
cenie własnych interesów p. Michalskiego dla 
spraw gminnych. Wieloletnia dodatnia działalność 
p. Michalskiego, jego gorliwa, snmienna i bardzo 
skuteczna praca około dobra miaBta, jost nie- 
tylko szanownym członkom świetnej Reprei t im  
cji, lecz także ogółowi mieszkańców miasta L w o
wa znaną i przez wszystkich zaszczytnie uznani,. 
Byłoby zatem zbyte canem, podnosić zaBłngi p- 
M., chcę tylko naznaczyć, że nie mamy ża
dnego powoda, oglądać się na innym I. delega
tem. Zn iana jest niepotrzebna raz dlategt, że 
stoimy przed nowemi wyborami, które joż 
wkrótce nastąpić mnszą, a powtore dlatego, że 
istnieje ta sama Rada mfojska, która p. 11 
swem pełnem zaufaniem zaszczyciła, a któroj 
sąd c nim niezg odnie żadnej nie uległ zmianie.

Jestem przekonany, że w tej mierne panuje 
między nami znpełna zgoda, a najwymowniej
szym objawem tej, w obecnej sytuacji nader po
żądanej zgody będzie ponowny wybór p. M. 
na I. delegata.

W ynik wyboru był następujący: Oddano
głosów 49, absolutna większość 25. P. M i c h a ł  
M i c h a l s k i  otrzymał głosów 40, 4 głosy byty 
rozstrzelone, 5 kartek oddano próżnych Pierw
szym delegatem wybrany więc został p. Michał 
M i c h a l s k i ,  a rada przyjęła ten wybór oklaskami.

P . M i c h a l s k i  dziękując za wybór, za
pewnił, że, jak dotychczas, tak i w p rzy 
szłości pracować będzie dla dobra i rozwoiu 
miasta.

Z  porządku dziennego radny p Kochanów 
ski referował sprawę odnowienia kontiaktu naj
mu realności 1. 1364/* na cele wojskowe. Uchwa
lono wejść z p Rozkoszową w dalszy stosunek 
najmu na Ut 5 i podwyższyć czynsz o 100 zł. 
rocznie.

I

Następnie referował p. Kochanowski Bprawę 
dostarczenia pomieszczenia dla części szwadronu 
4 pałka tuanów na Bogdanówce. Uchwalono za 
twierdzić kontrakt najmn, zawarty przez gminę 
z p. Ungerfeldem.

W  dalszym ciąga poBiedzeaia p r z y z n a ł a  
r a d a  n a u c z y c i e l o m  B z k ó ł  l u d o w y c h  
m i e j s k i c h  d o d a t e k  n a  p o m i e s z k a n i e  
w w y s o k o ś c i  1 0 % p o b i e r a n e j  p ł a c y ,  a 
t o  o d  1. l i p  ca . W  tym cela uchwalono w bu- 
dset na rok bieżący kwotę 7.844 zł.

„Czytelni akademickiej" przyznano subwen
cję w kwocie 200 sł. (na koszta urządzenia 25- 
letniego obchodu założenia T ow ), zaś żydowskie 
Tow. rękodzielników „Jad Charnzim" otrzymałr 
datek w kwocie 100 zł.

O godz. 7. minnt 45. zarządził p. prezydent 
posiedzenie t a j n e .  Na porządku dziennym były  
mianowania urzędników konceptowych magiBtratn. 
Sekretarzem mianowano dra Ksawerego F i s z e 
ra , Komisarzami pp. Leona D  z i u b i ń s k i e  g o , 
Jan* C h ę c i ń s k i e g o  i B a c h o w s k i e g o ,  zaś 
koncepistami pp. Kazimierza W n j o w s k i e g o  
Czesława P a w ł o w s k i e g o  i Józefa Z a w i 
s t o w s k i e g o .

Posiedzenie skończyło się o godzinie 8. 
minut 15.

Ostatnie wiadomości.
Dito donosi: Ruski klub sejmowy w da

wnym Bwym bk adzie rozwiązał się, a równo
cześnie ntworzył się nowy klub ruski. Dnia 25. 
i 26. b. m zebrali się posłowie ruscy na poufną 
raradę i po długiej dyskusji uznali na niemo
żliwe dalsze istnienie dawnego ruskiego klubu, 
a to z powodu kardynalnej różnicy zapatrywań 
jego członków na rozmaite zasadnicze kwestje. 
Mianowicie niegodzili się nieatórzy posłowie na 
to, aby klnb ten opierał się na podstawie pro- 
grama, zaznaczającego dążenie do odrębności i 
samoistności Białoruskiego Indu, gdyż najęli pod 
tym względem znpełnie inne Btanowisko; nie 
zgodzono się także, aby ostateczne rozwiązanie 
klnbn ruskiego pozostawić w zawieszeniu. Kiedy 
więc rozwiązanie klnbn zostało skonstatowane, 
posłow ie: R om ańczuk, S iczyński, Sawezak , 
Teliszewski i Huryk (na zebrania tern nie było: 
ks Mandyczewskiego, kB. Sirki i p. Ocbrymo- 
wicza) zapowiedzieli, iż zawiążą nowy klab ru
ski. Posłowie ci zebrali się na naradę dnia 27. 
bm. i utworzyli „nowy klub rnski" do którego
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oprócz powyżej wymienionych posłów, przystą
pili pp. : Ochrymowicz i dr. Okuniewski.

D o klubu ni* przystąpili posłowie: Hamo-
rak, dr. Korol, Rożankowski, Antoniewicz, Ku 
łaczkowski, Heranmowicz i Barabasz. Nadto je 
szcze nie zdeklarowali się posłowie: ksiądz Man- 
dyczewski i ksiądz S<rko, których na owych 
naradach dnia 25. i 26. bm. nie było W edług 
jednogłośnej uchwały przyjęli posłowie, należący 
do tego klubu następującą zasadę: „Posłowieru
skiego klubu stoją i Btaó będą na stanowisku 
odręDności i samoistności małoruskiego narodu. 
Jako posłowie ruscy starać się będą o pełne u- 
prawnienie i autonomję ruskiego ludu, a jako 
posłowie narodowi starać się będą o wyzyskanie 
i rozszerzanie konstytucyjnych praw i swobód, 
a przedewszystkiem będą bronić spraw włościan 
i małomieszezan". Przyjęto także do wiadomości 
oświadczanie dra Okuniewskiego, że „przystępu
je  do klubu utworzonego na powyższych zasa
dach, iecz zastrzega sobie wolną rękę w niektó
rych sprawach Eocialnych i politycznych.a Po
tem przystąpionc do ukonstytuowania się klubu 
Przewodniczącym wybrsno p. Romańczuka, za
stępcą przewodniczącego ks. Siczyńskiego, se
kretarzem p. Teliszewskiego. W szystkich trzech 
jednogłośnie.

C l i o l e r a .
W  sprawie sanitarnej rewizji podróżnych 

jadących z Galicji do Wiednia, ministerstwo 
opraw wewnętrznych wydało następujące rozpo
rządzenie: „W  celu uniknięcia zbytecznych re- 
wizyj podróżnych, jadących  z Galicji i Bu
kowiny, tudzież ich rzeczy, zarządza fin: 
I  W  Oświęcimie mają podlegać rewizji wszy
scy podró-ini jadący z Galicji, Bukowiny i 
Rtnnunji, rzeczy ich, tudzież wszyscy po 
drórni, wsiadający w Óśtuęcim.e, i ich rzeczy, 
z wyjątkiem podróżnych, jadących z Krakowa i 
Podgórza. —  II. W  Dziedzicach mają być pod
dani rewizji tyiko podrożni, wsiadający na tej 
stacji, tudzież ich rzeczy. — III. W  Bielsku 
wszyscy wsiadający na stacji w Bielsku, tudzież 
rzeczy tych podróżnych, jak  niemniej wszyscy 
podróżni, jadący z Galicji z Bukowiny i Rumu-

nji, i ich rzeczy, z wyjątkiem tych, którzy wsie
dli w Krakowie, lub Podgórzu, jak  niemniej 
tycb, którzy byli poddani rewizji w Dziedzicach, 
lub Żyw cu. —  IV . W  Żyw cu wszyscy podróżni 
i ich rzeczy, którzy wsiadają w kierunku Biel
ska, i wszyscy podróżni i ich rzeczy, jadący z 
Galicji, z Bukowiny i Rnmunji, z wyjątkiem 
tych, którzy wsiedli w Krakowie, lub Podgórzu. 
—  V . W  Bognminie (Oderberg) nie będzie ża
dnej rewizji dla osób. przybywających z Galicji, 
z Bukowiny i Rumunji, ani dla rzeczy tycb po
dróżnych. —  VI. Dotychczasowe rozporządzenia, 
dotyczące rewizji podróżnych, nie objętych po- 
wyższemi postanowieniami, tudzież rewizji rzeczy 
takich podróżnych w Bognminie i Oświęcimie, 
pozostają nadal w mocy.

Równocześnie przypomina się, że rerdzja 
rzeczy ma się odnosić tylko do rzeczy zabruka- 
nych, lub też ściągających na siebie podejrzenie, 
że są zabrukane. Jak z rozporządzenia togo wy
nika, podróżni ze wschodniej Galicji podlegać 
będą r wizji sanitarnej tylko w Oświęcimie; tu 
także podlegać będa rewizji ich rzeczy, ale tylko 
zabrukane (besudelte). Pouróżni zaś, jadący z 
KraLowa lab z Podgórza do Wiednia, poddani 
zostaną rewizji sanitarnej dopiera we Wiedniu.

Telegram y „Dz'snnika Polskiego. “
Budapeszt 29 września. W czoraj zdarzyły 

się tu dwa wypadki zasłabnięcia z symptoma
mi, podebnemi do cholerycznych.

Hamburg 29. września. W czorajszy raport 
donosi o 58 zapadnięciach, a 42 wypadkach 
śmierci na cholerę, z czego 9 zanadnięć i 12 
wypadków śmierci odliczyć należy na dzień 
onegdajszy.

Prawie w równej mierze, jak cholera sła
bnie, wzmaga się tu e p i d e m j a  t y f u s u .  W  
ostatnim tygodnie miało tu umrzeć na tyfus 
110 osób.

Paryi 29. września. W czoia j było tu 36 za
padnięć, a 9 wypadków śmierci na cholerę.

Teiegramw Siennika Polskiego'
Wiedeń 29. września. Przybył tu minister 

bułgarski N a e s e w i c s  i traktował z laender-

bankiem w sprawie bułgarskiej pożyczki kolejo
wej w samie 100 milionów franków.

Wiedeń 29. września. Asystent leśnictwa, 
M a n d y c z e w s k i ,  mianowany został adjunktem 
leśnictwa.

Wiedeń 29. września. Z  powoda zapowie
dzianego przybycia cerarza niemieckiego ma być 
wystawa teatralno-muzyczna przedłużona do 16. 
października.

Wiedeń 29. września W  procesie bukowiń
skim wygłosił wczoraj obrońca R o z e n f e l d  
chcąc oczyścić Bwego klienta B l u m e n f e l d a ; 
formalną mowę oskarżająca innych współobwi- 
monych. Powiedział on między innemi: ...„nie
szczęśliwa Bukowina, nieszczęśliwa nie dla tego, 
jakoby zepsuta ludność miała urzędników dopro
wadzić do upadku, ale dla tego, że obcy urwę 
dnicy, nie urodzeni na ziemi tego kraju, etrzy- 
mali nad nim władzę, demoralizacja bowiem nie 
wyrosła na tej ziemi, ale została! tam wniesioną 
przez obcych, przez tych urzędników, który h 
Spendling określił słowami: „polnische Cotsric.a

Praga 29. września. Pisma niemieckie dono
szą, że czeska komisja sanitarna nakazała 
zamknąć wielki gmach szkolny niemieckiego 
Schulvereinu pod pozorem, że gmach ten nie od
powiada względom zdrowotnym. Odnośny pro - 
test został już wzniesiony do namiestnictwa.

Zgromadzenie młodoczeskich mężów zaufa
nia obradowało wczoraj na poufnem posiedzeniu 
nad dalszą akcją polityczną.

Opawa 29. września. Rząd krajowy nakazał 
burmistrzowi ogłaszać wszelkie zarządzenia an 
ticholeryczne także w języku czeskim. Rada 
gminna postanowiła wnieść z tego powoda re- 
kurs do ministerstwa.

Belgrad 29. września. Banda zbrojna napa
dła była onegdaj zgromadzenie stronnictwa libe
ralnego (ministerialnego,) na jednem z przed
mieść tutejszych. Pospieszyła jednak żandarmerja, 
i aresztowała tę bandę. Okazało się, że to byli 
sami przebrani policjanci gminni z swoim ko
mendantem na czele. W śledztwie zeznali, że 
namówił ich do tego sam burmistrz, zagorzały 
radykał.

Hamburg 29. września. Depesze prywatne 
donoszą o nowych niepokojach w Kamerunie.

Petersburg 29. czerwca. Witte powołał 
bankiera odeskiego, Rafałowicza do Błużby w 
ministerstwie skarbu. Rafałowie^ ma objąć 
fankcje przedstawiciela rosyjskiego minister
stwa skarbu w Berlinie, gdzie jako żyd będzie 
miał ułatwienia.

E. CZECZOWICZKA
Dom bankowy i komisowy

w  W ied n iu  I. S ch o tten H n g  17.
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszemi warunkami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszo - 

k.oh zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż d o 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polska. 202 1—?

Zmiana pomieszkania.
Dr. Emil Wechsfer

!
N AD ESŁA N E .

M . J O N A S Z

chorobach żołądka i jelit, miiszka obecnie 
ulica Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubryaowicza) 
______________i r u j u n i e  o d  3 —5 , 20.16 1—30

W ie d e ń  29. września Po zamknięciu giełdy połu
dniowej notowano: Kredyty 312'87; laenderbanki 225 30; 
sztaebany 293-; lombardy 99 37; tytoniowe 181 "75; alpiny 
66 30; renta majona 96-67; węg. złota renta 112.40.

DOM B A N K O W Y  i KAN TOR W Y M IA N ?
we Lwowie uliea Jagiellońska 1. 3,

kupuje i sprzedaje wszelkie sfskta i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia prowizji

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominalnej, nrzeciw rylosowaniu alpari połączo
nemu ze stratą dla właścicieli takiehże losów.

P r w m c s y  w y s t a w 1 a n r  p r z e z  W ie n e r  
E a n k  Y e r e t n  w e  W  i  e  ń  n  i  i  <!o w s z y 
s t k i c h  c i ą g n i e ń .  1017 1 - ?

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy 
grana w kwocie 50.000 zł.

T W A . T K  I l u  T  X  I .

1, i  »

Oj m łody! m łodyl
komedja w 4. aktach Al hr. Fredry (syna). 

O S O B Y :

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekarz szpitala św. Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie 
po odbyciu specjalnych studjów w klir. kach prof. Widerho- 
fera -e  Witaniu, Henocha w Berlinie, i Epsteina w Pradze 
osiadł we Lwowie -  ordynuje od  A. do 5 . ulica 

Teatralna l. li. 1956 1— 7

Pan 1 .lton. Odyński 
Pan Kazimierz N orski .
Józef Wirecki, siostrzeniec p. Odyń

ski ego 
Dr. Piiffer .
Elżbieta, żona ) , . .  , ,.
Julka . córka ) Ryńskiego 
Karolina, żona Korskiego 
Eufemia, żona dra Puftnra 
Oedziński, nauczyciel wiejski 
l  etropela, jego żona 
Borsukiewiez, leśniczy .
Małgorzata, jego żona .
Zuzia, pokojówka Elżbiety 
Bazyli strzelec 
Wawrzyniec 
Lokaj

Zboiński
Zawadzki

Trapszo
Feldman
Cichocka
Czaplińska
Pankiewicz
Sznage
Walewski
Urbanowicz
Dębicki
Bogusławska
Chui-clińska
Kiernieki;
St-ózewski
Płaszczyński

Służba. — Strzelcy.

P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  7 . w l t c z ń r .

I D r o  2 > n e  o g ł o s z e n i  a . _

O o n ł s f l e n i a  r o z a t a i N

po IV* C‘3nt» cd

O i S A  n r g y a l j a ,  T o l i a j s h i c  
¥'■ p r e m i o w a n e  w ła s n y c h  

z b io r A w , o r d y n o w a n e  p r z r z  
n a jp ie r w s z e  .aow aR l l e k a r s k i e
właścicielka A ■ Ńeupauer, ul. Kocha
ni wskiego 6. 751

no 1 c^nfie o4 iy -r w i.

U  » n  t l c l D t  w y p r a w y  b t  h e a -
l\  ne rolec i P otr Chrząstcwski, hau- 
dcl żelazuy we Lwowie, plac Kapitulny 
I. 3, (napiźeeiw Katedry). Cenniki szcze
gółowe ao dyspozycji. 20

„Willa Jaga“ na Kastdów-e 2 piękne 
pokoje 7, kachnią, werandą, ogrodem, 
strychem i piwnicą, za bardzo mierną 
cenę, ziraz do najęcia.

P l l i t r  I ł r a  R a s p a i ln ,  preserwaty- 
IV wa przerw cholerze. — Wypróbowa
ny środek, jak świadczą liczne świade
ctwa i z mówienia. Cena 50 ct. i 1 zł. 
Z i ń ł k a  D r a  D t t l ld  ż o łą d k o w e ,  
znakomite w przypadłościach żołądko
wych; legulnją trawienie, sprawiając ape- 
t\t.— Pudełso ziółek prawdziwych 35 ct. 
Ż l ń ł k a  k a r p a c k i e  barć o skuteczne 
w zadawnionym kiszlu; przy dłuższim 
używania leczą cierpienia piersiowe. Ce
na pudełka 20 -t. — D o  n a b y c i a  w 
a p t e c e  O b w o d o w e j  E .  S t e n z la  
w K o ł o m y i .

T>o p o d r ó ż y : kuferki, torby, tłu- 
JL/ moezki, nesesery, Kocyk', czapki, 
meszty i t. p. poleca n. jtaakj Pau-fł 
Langner, Lwów, ul. Halicki 1. 16. 5

Przy ogrodzie Jezuickim Kieinowsk,. 3, 
a pierwsze piętro, 5 pokoi, balKon, 
wsz Jkie przynależytośei.

[\ w a  p o k o j e  i k u c h n i a  ulica 
U  K*roia Ludwika 1. 21 Bliższa wia
domość Halicka 7 u Lnfta, skład mebli.

P  i m  r U  wpw ] • Jest to yypróbo- 
™anj i pawny środek n* porost 

wLwów. Łysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pokiywają się pięknym 
włwwsm, mały flakon 50 ct. Laboratorjum 
ehtmiczne A dolfa Pokom t to, magi
stra farmacji. Lwów, Wałowa 15.

i -  a d n e  i  w y g o d n e  p o m l e s z k a -
lu  n i e  w śródmieśeio całe I. pmtro 
składające sie z 6 pokoi, kucbn i, łazienki 
pokoju dla służby, piwnicy, strychu eet. 
j i-t natyuhmiast do wyn ijęcia. Bliższa 
wiadomość Sobieskiego 3.

lUfeble tanio, Brajercwska 14., arugie 
1YI piętro, po prawej 8J5

k ji lo a d a  rząd y  d ó b r ,  do objęcia 
■ w ciągu zimy, z wię^szem wynagro 
dawniem. Zgłos.enia adresować do ta 
rzuda dóbr w Lataczu. 7S2

C lużący, umiejący czytać i pisać, zn j- 
O  dzie zai iz umieszczenie r  handlu su- 
kieu Jana Wallacha i Syna

Domieszkani*., składające się z O p o -  
L k o i  na I piętrze, przy ulicy Zamoj
skiego 1. 3.praktykant z ukończoną 4 klasą 

1 gim. lub real., mający opiekę we Lwo
wie - znajdzie zaraJ umieszczenie w han
dlu sukien J*na Wailacha i Syna.

o w A l  L o ń j k l  w większej ilości do 
i z  nabycia od 1. listopada b. r Bliższa 
wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 
Jóaafa Berno 10

Q pokoje z przedpokojem, kuchniąi przy- 
Z  należytośe.ami w parterze do najęci, 
od 1-5. Października ul. Łyoz* towskal.31.przygotowuje pod przystępnemi warun- 

1 kami do Int jlligenzpriifung. Zgłusze
nia A. P. w Administracji. 8 j9T 7 o r# e p la n y , pianina, cy ry h n p n -

F Je, sprzedaje, mienia, p,życ..a *4,a- 
■I t r w i k l ,  metrkompoz^tor cytry. Z ł- 
lińsfciego 6. 798

JXrasiekich 16., front I. piętro, J >ikoi, 
lV  nalkon i przynależytośei'zaraz dc wy- 
uajęe a. 300Qą skrypta do państwowych egzaminów 

O  tanio do uabycia. Zgłoszenia A. P. w 
Administracji. 810

n ą i n e  m e b l e  używane są do naby 
R  oia pn,y ulicy Mi;kiewiezt 22 w go
dzinach od 11.—i2. przed i od 4 —6. 
po południu.

H  pokoi (1 frontowe) duże, kucania 
/  przynai żytoś -i zaraz dc najęcia ii 
Kopernika 29. naprzeciw pałacu P<.tcekfcnM a n k a  k o n w e r s a c j i  nieaSęekiej 

i francuskiej, książkowo-giamatyczna 
podług najnoyszej metody. W zeszłym 
roiu nczęszczało 24 uczni i uczennic. — 
Sobieskiego 4., I. piętro 5. 807 n m i&  p f v w , f i « a .,rxe«*iw cLolerze, broszura Dra 

JT Krzyżanowskiego, niezbędna w każdym 
domo. Cjna 6 ct., z przesjłką 8 ct.; .» 
egzem,nl. za 60 ct. franco. Księgarnia 11. 
Aitenberga, Lwów. 362

pom ocn ik  bandłojny, obeznany 
1 gruntownie t roootą piwniczną, po
trzebny jest zaraz de haadii towarów 
mię8zanych, Mieczysławo Musiała 
w  Bełzie. 311

B r a t e k .
Przypadek wyjaśnił mi wszystko... win

szuję... godne tr zaiste tylko Paui... Upra
szam 0 podanie zci sposobu odesłania 
wszystkiego, co od Pani pochodź. .. bo 
odesilę sam.. A teraz strzeż się Panil-- 
Lawet Dr. G. niezasłon. Ją. . 803

Pp. n fc a d e m ic y ,  poszukujący mie 
szkania wraz z wistem domi wym i usłu
gą, mogą takowe otrzymać z* bardzo 
■miarkowanam wynadgrodteiiinm, według 
adresu: Peste restante SzukalsLi, Lwow.

/"Vb rotnyeh i rzetelnych Ł z»Ip ortr?rń ’jłr 
proszę, by się d > mi-ie listownie zgto 

sili. — Czaiński w Gródku. 304

\ ■■MIMnMtfWIMMfIlMIlfTIIITirir H T T H 1  w w
Zakfad froterski

W pierwszej lonces. Szkole muzycznej 
L* Marka

rozpoczęły się wpisy i nauka gry na 
f o r t e p i a n i e  

z d n i e m 1. w r z e ś n i a .  
Bliższe szeztgółj w szkole, Rynek 1. 9. 

Nowe transport* 
Fortepianów i pianin 

n a d e s z ł y  do  s k ł a d u  L. Ma r k a

S z a t k o w n ic e  do
kapusiy na 2, o, 4 noże, 
mniejsza po 1 33, 1‘50

TYTUS TURKOWSKI
we Lw ow ie, ul, Fetm ańska l. 10,

!.8<0 a poleca świeży transport 1 —?

TAPET,
P ortjery I meble wf&snego w yrobu.

i 175, większe na 3,!

M T  NAFTY niezapalnej
dostarcza do domu w każdej ilości w bańkach blaszanych

S  T ~ - a  n

S. SZCZEP ANOWSKIEGO
Lwów, uh Dąbrowskiego 1. 8.

Telefon nr. 338. 1989 1 - 4

T e le f o n  1 4 8 .

MICHAŁ FISCHER
T e l e f o n  1 4 8 .

r ła ic ic ie l  s k ła d ó w  d rz e w a  o p a ło w eg o
u l. J a n o w s k ie j  1. 4 . ( o h r k  s z k o ł y  ś w . A n n y )  i p r z y  nl„ 

L e o n a  S a p ie h y  1. 3 7 . — p o l e c a

D r z e w o  b a k o w e
suche i zdrowe

w stosa3h 4-ro metrowych po Jeszcze dawniejszej cenie a 14 zł.
tskawe zamówienia próez kantorów, składów głównych przji cl. Leona 

Sapiehy 1. 27. i przy ul. J&n,w«kiej 1. 4., przyjmują:
P, p. Sadlow shi i M arkiew icz pl. Kapitulny 1. 3.

Piotr Uhrząstowslf i (handel żelazny) pl. Kapitulny 1. 3. 
Albert Szkow ron pl. Mariacki 1. 7.
S ta n is ła w  W ojciech ow sk i przy nl. Akademickiej, 

i p. El ster w Głównej trafice przy ul. Halickiej. 1966 1— 7

Bednarskiego
we Lwowie, ul. Batorego 7.

Najprzedniejsze kuracyjne

W  in  o g r o n a
feslawskie

w koszyczkach 5 kilowych, najsta
ranniej opakowane, codziennie świeże 

wysyła najtaniej handel
Stan. Markiewicza

we Lwowie, w rynku 1. 42.

Koninsiy (Bereiter)
obznajomiony z chowem i tresowa 
niem koni jakna dokładniej —  z do
brami świadectwami, poszukuje odpo
wiedniej posady —  Łaskawe zgło
szenia przyjmuje do 1 2123 Gen 
tralnc Bióro ogłoszeń, Lwów, Ko 

pernika 11.

4, 5 noży 2’50, 2-8C 
3 i 20. W a g i d e o j  - 
m a ln e  doskonałej 
konstrukcji od kil. 25 
do 5t)0. L  ł  Mit i 
ga i n l t n r o w e  6 szt, 
od zł. 2'20. P o c h o 
d n ie  n a f t o w i  zł. 

2-50, wahadłowe 3. Ł a t  J r n ie  n a f t o *  
w e  gospodarcza, n f-ig ’ 6, dobre po 1’ 1> 
i I-80. P lo m b y  o l  ow  iń a e  ki1.. 40 et. 
1.00 1 szt. średnich zł. 2 50. m o i  a r y  
m o s i ę ż n e  resyjskie na litr r1/,, 2, 3*1*, 
,  p o zł. 9, 10, 12, 13 i 15. C z a j n i k i  
z  b r i t  i n l a ,  niklow-ue, bardzo trwiłf 
i eleganckie "d zł. 2 80 M ą s q y n k |  
a m e r y k a ń s k i e  do lodów na iUr 2, 
3, 4 po zł. 5'50, 6-50 i 7-50. W y r o b y  
n o ż o w n ic z e  z f bryk swoich kre
wnych w inglji, Geo. Ilides et Son 
Dnom. Makiu et Son. Noże stołowe, 
kuchenne, brzytwy, scyzoryki i t. p. 
W y r o b y  a lp a K G w e  1 z  c h i ń 
s k ie g o  s r e b r a -  M a a z y n k i  u n i 
w e r s a ln e  do tarci* po 1\10. M a 
s z y n k i  a m e r y k a ń s k i e  do siekania 
mięsa po zł. 5, 6'50 i r-50, inuy system 
od 4‘5'i. t i n i h c u k l  n a f t o w e  oif 
zł. 2. W y r z y m a e z k i  do bielizuy od 
zł. 14. W a g i s t o j ą c e  z e g a r o w e  
od 2'89, prawdziwe En^ielskie 5 o0. S ita  
w ł o s ie n n e  poczwórne pp zł. 1, l'4u 
i 1'60. B le b le  żelazne, łóżka składane 
z i. 6, umywalnia od 2' -O, N a r z ę d z ia  
k o m p l e t n e  d o  r o b ó t  p i ł e c z k o -  
w > w h , O kaz f o r m e i y .  K r z y ż e  
z ł o c o n e , w i e ń c e  1 l a t a r n i e  

w największym wyborze, polecają:

A N T O N I M A L S K Ł
Lwów. Piać Marjacki 1. 9.

W- H A L S K I ,
Kraków, Sukiennice liczba 21, 22.

Składy towarów żelaznych i norymber
skich. 196) 1—2

J!
szczególne do użytku desinfekcyjnegn 
przy wszelkich epidemicznych choro

bach poleca fabryka mydeł 
E. i J -  F r i e d r i c h ó w  

Lwów, ul. Krakowska 13. i Ko- 
rulnicka 8.

po złr. 5, 5 65, 9-50 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
Twrrt OTTttiigotowe bez szwu

156 e/m szer. 210 e/m dług. 1'40. 
176 c/m szer. 210 c/m dług. 1 6-5.

N I E S M K I
po złr. 1-1.5, 1-35, 1-70 i 2-30.
K A P Y  N A  Ł Ó Ż & A

trykot 150 c/m sjertA. 200 dług. 
białe złr. 2'75, kolorowo złr. 3 

poleca l-andel
płócien i bielituy 

JANA RIEDLA
1793 a w e  L w o w ie .  1—6

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 

w Wiedniu. W s z y s t k o !  w Wiedniu.
Co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co 
w dział przemysłu i handlu wchodzi, 

dostarcza i wysyła za pobraniem
Albin Krajewski

W i e d e ń ,  I. Giselastrasse ur 1 
Wszelkich iuformacyj udziela (marka 
5 c t ) Cennik ilustrowany wysyła gratis 
i franco. Ceny fabryczra ii hurtowne

D o  w y n a j ę c i a  z a r a z
«  kam.enicaeh przy pUeu św, Juraiui l -  
ey Lipowej, pomieszkania podług nowo
czesnych wymagań elegancko urządzone, 
składające się z 3 lab ■* pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
spiżarri, osobnego itryehu i piwnicy, 
oraz wszolkieh innych dogodności. Ró
wnież pomieszkania mniejsze w sutero- 
naeh. Dla wygody P. T. lokatorów urzą
dzone są 2 studnie w podwórzu z dosko
nałą wodą, tudzież wspólna ogródki 
światowe. — Bliższej wiadomości udzi ‘li. 
zarząd tych Kamienia na mirjseu lub wła
ściciel mieszkający przy ul. Ochronek 1. 4.

7  p a r o w y

IHBUiAi llB  II

Poszukuje się
apartamentu nr sądzonego z meblami, 
5 iub więcej pokoi z przynależyto- 
ściami do najęcia od jesieni b. r.

Zgłoszenia Lr. Mosing ulica Wi» 
Iowa 13.

w Klimkówce pod Rymanowem,
sprzedaje tego roku około 15‘t •wago
nów różnych gstunliós mąki prawdzi
wej kościanej za gotówkę 3°/0 seontoj 
na kr..-dvt od 3ch do 6ciu miesimy 
bez procentu, od 6ciu do 9eiu innT 
gięci na S7„, » w razie koniecznej 

potrzuby i 12 miesięcy kredytuje.
D o ś w i a d c z e n i a  z nawozami sztu- 

cznemi robione na własnych polach 
na wielką skaię można oglądać w ro- 
żnych porach rolru, na donc szacycn 
o przybycie konie będą oczekiwa, na 
stacji R y m a n ó w .

Dla pośredników w rozsprzedaiy, 
dla panów naszfcluików ginin i *- P- 
wszystkich zajmujących się ajencją 
tego towaru wśród włościan, ofiaruje
fahryira 5°/o prowizji. 1797 1— 5

ZM dobroć towaru fabryka ręczy.

f v X M J O O X X X X X X X I X X X X X X K 3 y O t ł < . »

Środki antioholeryczne
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Wysełka na prowincję odwrotną pocztą ^
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x  im n  towarów tantott i Dłocien 
i  MAJERA WIDR1CEA

we Lwowie, ulica Żółkiewsksi 1. 13. 
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wielki wybór najmodniejszych materyj welaianych i jedwa
bnych, kaszmiry czarne, materje na pokrycie płaszczów 
i futer, Himalfja na kostjumy, barchany, flanele sukieukj 
i chustki zimowe, jakoteż dywany perskie, materje na m e
ble, bieliznę ttołową, fi-ankr portiery, kapy i wszelkie wy- 
200?- r°by płócienne 1— 2

p o  n a jta ń s z y ch  c e u a c h  iT*
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Zarząd dóbr Klim kówka  
p. Rymanów.

l i l a  F i l i ó f l a
w  Z ak o p an em .

Z dniem I. wrześniu b. r  otwie
ram pensyonat tak dla d- rosłych, 
jak dla dzieci, potrzebujących zimo
wać w Zakopanem, zapewniając tro
skliwą opiekę, zdrowy i smaczny 
wikt, tudzież dogodne i ciepłe po 
koje wraz z umeblowaniem, a na żą
danie i z pościelą Cena za mie- 
B/.kame z calkowitem utrzymaniem 
i obsłngą 80 zł. miesięcznie. Porady 
lekarskiej udzielać będą -A m Dokto
rowie w miejscu. 1867 1— 3

Roryna WandasiewiczowŁ,
żona c. k. nauczyciela Seiuin. naucz. męsk.

Ces. król. uprzywi!, Rafinsrja spirytusu

fabryka rumu, likierów i octu.
JULIUSZA M1KOLASCHA

• w e  L w o w i e  1847 i - ?  
poleca wódkę
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O f l c l i b o m ,  t. z. t w a r d e j s k ó 
rne n a  p o d e sz w ie  i  p ię c ie , A  
przeciw b r o d a w k o m  Liczne
ł  w sz e lk im  tw a rd y m  nZnani(t

r o iio ia  sk ó rn y m . ie4ą  do
S k u te k  p o r ę c i a ^
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Apteka
S c h w e n lta

r AeidHn& poif Wiedniem,
wtedy prawdziwy, Jeżeli 

każdy przepis użycia i każdy 
plaster zaopatrzony jest obok sto- 

ochronną i podpisem: 
y  ltjjĘŻj przeto baczyć na to i fa lB y ll-  

Y y  baty zwracać napwwrńt
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Z ł .  S O O . O O W  w .  a . t S  fum® u te tylto i ‘a 3 zł. 
i b  ct. mwA« I n t o w ,  Lwów. Hae Halicłi! 1

J 1H ^ , Usuws z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pięrzchiiienie i łuszczenie skóry, Puder hygionlcziiy naturalną biaŁośd i delikatność
* * wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko oO, 50 i 1 złr.

LW Ó W , stlep , .lica  Kopernik. 1. 3. . l i c .  Halicka 1. 11. N I G R E I l N  A
KRAKÓW . Sukiennica 1. 20. —  CZERNIOWCE, Ryn^k t  % ~ ' <»*aruv l«b ciemny. Cen*. 1 złr.
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aawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kąttnera.


